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Lic zn ik i w  d o ro żk a c h  konnych
O g r a n i c z a n i e  t r a k c j i  k o n n e j  w  W a r s z a w i e

D la  poparc ia  ro zw o ju  traKc ji  
sam och odow e j  w  s to l icy ,  w ład ze  
m ie jsk ie  w  porozu m ien iu  z K o m i ­
s a r ia te m  Rządu , p rz ys tęp u ją  do 
p ow ięk szen ia  i lo śc i  p os to jów  dla 
dorożek  sam och o do w ych  oraz  o- 
kreó len ia  od p ow ied n ie j  i lośc i 
m ie js c  dla dorożek  sam och o do ­
w y ch  na pos to jach  w sp ó ln ych  z 
dorożkam i konnemi, ja k  rów n ie ż  
do zm ian  o r g a n iza cy jn y ch ,  m a ją ­
cych  na celu m o ż l iw e  u p roszcze ­
nia p rzy  za ła tw ian iu  spraw , do­
ty c zą cych  p rz ed s ięb io rs tw  p rz ew o  
z u ’ osób p o ja zda m i m cchan iezne-  
mi.

W  da lszym  c iągu  te j  akc j i  p rz y ­
s tępu je  do r ea l i z a c j i  o g r a n ic z e ­
n i  trak c j i  konnej,  a to d ro gą  zn le  
s ien 'a  p o s to jó w  d la  dorożek  k on ­
nych w  śródm ieśc iu , w p ro w a d ze ­
nia przym usu  ob l ic zan ia  n a le żn o ­
ści za p r z e ja zd y  dorożkam i konne­
mi za  pom ocą l ic zn ika  oraz  pod­
w y żs zen ia  o p ła t  oa w sze lk ich  pc 
ja zd ó w  konnych .

C e lem  poparc ia  p o w y żs ze j  ak ­
cji,  ■zm ie izające j do m o to ry za c j i  
s to l ic y  o ra z  zm n ie js zen ia  w ie lo ­
m i l io n o w y ch  w y d a tk ó w  na konser 
w a c ję  i r em on t  je zd n i  o g ła dk ie j  
n aw ie rzch n i,  n iszczonych  sta le  
p rzez  w z ra s ta ją cą  t ra k c ję  konną, 
w ładze  m ie jsk ie  z w r ó c i ł y  się do
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Kepertjar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr W ie lk i:  „Rose M ar ie "
Teatr  Narodowy „W a lka  kobiet". 

Teatr 1 clsk „Urodziny".  Teatr L e ­
tni „Kubuś".

teraa., na eo warto pójść do Ki­
na? Swi ttowid (Marrzatkowsua
111) —  „Folies  Bergere Chevalier“ . 
S t j lo w y  (.Marszał. 112)— „Papryka".  
Apollo (Marszał. 106) — „Bengali" .  
Capito! (Marszałkowska 125) „M a ły  
pułkownik". Europa (N o w y  świat 
63 I - „Ksprya  hiszpański". Atlancie 
(Chm elna) „Leg jon  nieustraszo­
nych".

w ład z  pań s tw ow ych  z  p rośbą  o 
sp ow odow an ie  m o ż l iw ie  w y d a tn e ­
go  obn iżen ia  op ła t  i p oda tków  od 
dorożek  sam ochodow ych  o ia z  zm ia 
nę sposobu pob ieran ia  ich, jak 
r ó w n ie ż  zn o w e l i z o w a n ie  p rz ep i­
sów  o op ła tach  na r z e c z  funduszu  
d ro g o w e go  w  k ierunku pob ieran ia  
ich w  j e d n e j  op łac ie  od zużyc ia  
benzyny ,  a w re s z c ie  o zn ies ien ie  
w sze lk ich  og ran iczeń  co do d o ra ź ­
nych w y ja z d ó w  dorożek  sam ocho­
d ow y ch  poza obręb  gm in y .  O d p o ­
w ied n ie  zab ieg i  m ias ta  p ro w a d z o ­
ne są jed n ocześn ie  na te ren ie  
M in  S p ra w  W e w n ę t r z n y ch ,  S ka r ­
bu, K om u n ik a c j i  o raz  K e m is a r ja  
tu Rządu.

Strzec sie duru i ołonicy
S z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  o t o c z m y  d z i e c i  I m ł o d z i e ż

P o w r ó t  dz iec i  do szkół zb iega  
się. ze w zm ożen iem  chorób  zakaź­
nych. N i e r a z  dz iec i,  w r a c a ją c  ze 
w s i  p r z y w o ż ą  ze sobą in fek c ję ,  
n a jc z ęśc ie j  dur b rzuszny lub p ło­
n icę  ( s z k a r la t y n ę )  W  r. b. nas i­
len ie  p ło n ic y  u t r zy m u je  s ię  na 
s tosunkowo nisk im  poz iom ie .

Od początku  roku k a len d a rzo ­
w e g o  zan o tow an o  919 p rz y p a d ­
ków , podczas  g d y  za ten  sam o- 
kres  r. z —  1,172. W o b ec  tego  
j e s t  nadz ie ja ,  że  ep id em ja  n ie  o- 
s ia gn ic  r o zm ia ró w  zesz ło rocz  
nych N a le ż y  jed n ak  pam iętać ,  że 
n a w e t  m n ie js ze  na s i len ie  ep ide- 
m ji  j e s t  te ż  z ja w isk ie m  g ro żn em  
i że  p łon ica  w  każdym  przypadku

je s t  n iebezp ieczn ą  cho robą  d z ie ­
ci i z a g ra ża  c iężk iem i kom p l ika ­
c jam i.

W cze sn e  w y k ry c ie  cho rych  za ­
pob iega  szerzen iu  się eped em ji  i 
s p rzy ja  leczen iu  chorego ,  d la te ­
go rod z ic e  pow-inni z w ra c a ć  bacz  
ną u w a gę  n a w e t  na lekkie  n ie ­
d y sp ozyc je  dz iec i,  z a c z e r w ie n ie ­
n ie  i ból g a rd ła  i t. d. i k ie ro w a ć  
dz iec i do lekarza .  Ze  sw e j  s trony  
person e l  lekarsko - h ig je iC r z n y  
szkól dok łada starań , by w zm a c ­
n ia ją c  nadzór  w  k ierunku W y Ury­
w a n ia  p łon icy ,  u trzym a ć  na s i le ­
n ie  ep id em ji  w  m o ż l iw ie  m ałych  
rozm ia rach .

1 3 1 . S  OO d z i e c i
p o w i n n o  z n a i e ź ć  m i e j s c e  w s z i c o ł a c h  p o w s z e c h n y c h
P o d łu g  danych  p lanu rea l i z a c j i  pozos ta łe  w  gm ach ach  w łasnych .

p ow szech n ego  n a u c za n ia , w  roku 
szkołnym  193-ł 35 by ło  w  V arsza- 
w ie  118,969 dziec i  pod ’ e g a ją c j c h  
ob o w ią zk ow i  nauczania  W  roku 
szko lnym  1935 36 l ic zba  ta w z r o ­
sła do 122,800 dziec i.  P rz y ro s t  
n a tu ra ln y  d z iec i  w  roku szkolnym  
1936 37 w y n ie s ie  około 9,0u0 czy ­
li ogo ln a  l ic zba  dziec i będz ie  s ta­
now iła  131,800.

W  r  1934/35 is tn ia ły  w  W arsza -  
wi-e 162 szko ły  powszechne,  w  tem 
88 szkół w  gm ach ach  w yn a ję ty ch  
i 71 w gm achach  -własnych. W  r. 
1935/36 l ic zba  szkół w zros ła  do 
170. w  te j  l ic zn ie  73 s zko ły  m,esz- 
czą się wT loka lach  w yn a ję ty c h  a

Zaraza
Nielegalny handel uliczny — to kwadratura koła

• brud w ulicznym koszyku
a  t y f u s  s i ę  s z e r z y . . .

Pieczywo zdrożało
o d  1 6  b , m .

Od poniedz-atku , 16 b. m , cech  
p iek a rz y  w a r s z a w s k ic h  p o d w y ż ­
s zy ł  ceny  p iec zyw a ,  a m ian ow ic ie  
ch leba  p y t lo w e g o  i n a łęc zow sk ie ­
go (8t>0 g r a m ó w )  w  hu rc ie  z  26 

do 28 gr., w deta lu  z 28 do 30 gr.,  
r a zo w eg o  i S itkow ego  w  hu rc ie  z 

20 do 22 g r , w  de ta lu  z 22 do 21 
gr. za kg. o ra z  bu łeczek  w  hu rc ie  
z  3 do 4 gr .,  w  deta lu  z 4 do 5 gr.  
ża sztukę i bu łek  pszenn ych  w ag i  
500 g r a m ó w  w  hu rc ie  z  25 do 30 
g r .  i w  deta lu  z 30 do 35 gr.

Z godn ie  z p r z ew id y w a n ia m i  epi- 
d tm jo lo g ic zn em i ,  p o w ta rza  się 
ja k  co roku o te j  porze, g roźba  
s ze rzącego  się w sposób zas tra ­
s za ją c y  ty fusu  brzusznego

W zm ożon a  fa la  ep idem ji  r o zp o ­
częła  s ię  w  s ierpniu , lecz  naj- 
w :ększą l ic zbę  za ch o row a ń  zano­
tow ano  dop ie ro  w  p ie rw sz j-m  t y ­
godn iu  w rześn ia ,  m ia n o w ic ie  177 
w ypadków ,  podczas  g d y  p rz ec ię t ­
na ty go d n io w a  d la  ca łego  roku w y  
nosi 35 w ypadków . W o b ec  tych  
n iep ok o ją cych  o b ja w ó w  w ydan o  
s ze re g  o d p ow ied n ich  za rząd zeń  
san itar.  i z a p o b ie g a w czy ch :  w o je  
w ódzk ie  u rzędy  zdrów :a w y d a ły  
nakazy  s zcze ln ego  zabezp ieczen ia  
Śmietników, będących  rozsadn ika  
mi zarazy ,  na ta rg ow isk a ch  ma 
być rozm  eszczona odpow-iedma 
se r ja  druków' p ropagan dow ych ,  
p rz es t r z e g a ją c y c h  p rzed  s p o ży w a ­
niem n iem ytych  ow oców ,  k u p ow a ­
niem a r tyku łó w  sp ożyw czych  w 
brudnych  sk lepach itp.

W szy s tk ie  te za rząd zen ia  w sk a ­
zu ją , że sy tu ac ja  j e s t  g roźna .  
T ym cza sem  w y s ta r c z y  p rz e jś ć  się 
po p lacu Ż e la zne j  B ram y, K ercc -  
lego, bądź  ru ch l iw ych  u licach  w 
d z ie ln ie j  żyd ow sk ie j ,  by  p rzek o ­
nać się, że  p lak a ty  p ro p aga n d ow e  
n iew ie le  tu pom ogą. W a ru n k i ,  w 
jak .ch  odbyw a s ię n ie le ga ln y  
d robn y  handel u l ic zn e  a r ty k u ła ­
mi żyw noćciowem i, w o ła ją  o po­
mstę do nieba.

O B W A R Z A N K I  „ W  S O S IE "

Jesteśmj- za Żelazną Bram ą. N a  
brzegu  chodn ika  stoi rzad  koszy ­
ków z obw arzankam i,  obok r o z ło ­
żone są tek tu row e  pudla z ga lan- 
te r ją ,  sza l ik i,  chusteczk i,  k o łn ie ­
rzyk i  i żaooty . W  tłoku p rz ep y ­
ch a ją  s ię  ludzie , p o trą ca ją  uoga- 
m ' koszyki, depcą  n iechcący  
w s tążk i  i koronki,  w j  m yka ją ce  sie 
z zape łn ion ego  pudła, roz łożone  na 
z ie m ’ . Sp rzedaw ca ,  oburzony, w y ­
m yśla , s tr zepu je  s ta rann ie  kurz 
ze sw ego  t o w a r u ; py ł  os iada  na 
sm akow itych  obw arzankach  i 
ciastka< h z serem.

P r z e je ż d ż a  m ag is tra ck i  pole- 
w a c z  u licy . P ry sk a  o b f ic ie  w odą  
i w  je d n e j  cn w i l i  tw o rz ą  s ię  o- 
g rom n e  ka łuże  b łota. Za po lew a- 
c zem  u l icznym  m kn ie  w  pedz ie  
taksów ka  i fon tanna  c za rn ego  blo 
ta prj-ska do kosza z obw arzanka  
mi. K u p c o w a  posy ła  pod ad resem  
taksów ki id p o w ied n ią  p o rc ję  p rze  
k leństw , a le  ob w a rza n k ów  p rz e ­
c ie ż  n ie  w y rzu c i .  W y c ie r a  spok o j­
nie jed en  po d ru g im  rog iem  za ­
sm o lon ego  f  ir tucha, w j-ta rte  „b a j-  
g i e ł e s y "  układa t jT iiczasem  na 
s topn 'u  od sklepu, żeb j ’ ... n ie po­
m y l i ł y  s ię  z brudnem i.

W  p ew n e j  chw il i ,  jak  za do-

Wypadki i fotadzleze

Druga rejestracja m ę ż c z y z n
ur. w r. 1915

W  okres ie  od 1 paźd z ie rn ika  do 
30 l is topada  Z a rząd  M ie jsk i  w 
W a rs z a w ie  p rzep row a dz i ł  na ob ­
szarze  m ias ta  d ru gą  r e je s t ra c ję  
m ężczyzn  u rodzonych  w  r 1915.
O bow iązków  i z g ło s zen ia  pod legać  
Dędą w s zy s cy  m ężcz j ’ źn i ur. w  r.
1915, m ies zk a ją cy  s ta le  w  W a r ­
szaw ie  lub p r z eb y w a ją c y  czasow o 
v W a ią z a w ie ,  o i le  n ie  m a ją  s ta ­
łego  m ie js ca  zam ieszkan ia  w  k ra ­
ju . P ró c z  ur w  r  1915, obow iąz -  
k cw i  d ru g ie j  r e j e s t r a c j i  pod legać  
będą  r ó w n ie ż  m ężczyźn i  ur. w  la ­
tach od 1886 do 1914, n iepos iada-  
j ą e y  do tychczas  ui e gu lo w a n ego  
stosunku do s łużb j ’ w o jsk o w e j  
O b o w ią zk o w i  temu nie p o d le ga ją  
osoby, p os iada jące  obcą  przyna- 
leżnść  p ań s tw ow ą .  Z g łos zen ie  się 
dc och o tn ic ze j  s łużby  w  wojsku.

W  koszyku w id n ie je  ju ż  zaa leka  
c ze rw on a  p iram idka  lepkich  la n ­
d ryn ek :  20 sztuk za 5 g roszy ,  w ięc  
dz ie c ia rn ia  ob lega  zw a r tem  kołem 
sp rzedaw cę ,  kupu je  za m ipdziak ! 
s łodk ie  skarby. Czeko lada, r ó w ­
n ież  bez opakowan ia ,  j e s i  a i  sza­
ra od kurzu ( i  z a w a r t e g o  w  nie j 
k ro ch m a lu )  N ieod zow n j-  ró j  much 
nie da Się odpędzie .  P opros tu  
p r z y le p ia ją  s ię do ro zg rza n y cn  na 
słońcu cuk ierków .

D reszcz  p rzechodz i,  g a y  pa trzy  
się na tych  m alców 7, 8- le tm ch , 
ja k  j e a z ą  te s traszne cukierk i,  tak 
o b l i zu ją  pow o l i  i ze smakiem  
brudne lap ię ta , k tórpmi przed 
c h w i lą  g rz eb a ły  w  rynsztoku, by 
w yd ob yć  „cenne* pudełko od sa r ­
dynek, czy  jak iś  patyczek.

P rz ed  sk lepem  sp ożyw czym  a- 
w in tu r a .  Ch łop  z 2-ma bańkam i 
sp rzed a je  m leko na m ia rę  Rob i 

w zg lę d n ie  j e j  p e łn ien ie  lub odby- j k on ku ren c ję  sk lep ika rzow i,  k tóry  
cię, nie będz ie  zw a ln ia ło  od sta- z-rBusaony j e s t  nakazem inspekc ji  
w ie n ia  się do r e je s t ra c j i .

tkn ięc iem  różdżk i c za rodz ie jsk ie j ,  
wszys tko  zn ika . Groza n ie w id z ia l ­
nego je s zc ze  d la  n ikogo , prócz 
sp rzedaw cy ,  po l ic jan ta .  K o s z e  ze 
smakołykami, unoszone w  g a lop ie  
p rzez  je zd n ie  i rynsz tok i ,  zn ika ją  
w  b ram ach  podw órza ,  nakry te  j a ­
kąś okropną ceratą , c zy  szm atka 
n iew ia do m ego  koloru . G ay  n iebez­
p ieczeń s tw o  p o l ic y jn e  m in ie  — za ­
czyna  się wszys tko  od początku.

„C zys to ść  —  to zd row ie " . . .

L A N D R Y N K I ,  M L E K O  
I  A R B U Z Y

N a  T w a r d e j .  Leszn ie ,  N a l e w ­
kach także nie l e p ;e j  s ię  dz ie je .

Z g la s za ją c j '  s ię w in n i  będą po­
s iadać  p rzy  sob ie :  I )  ju ż  z a r e j e ­
s t row an i  —  zaśw ia dczen ie  o zg lo  
szeniu  się do p ie rw s ze j  r e j e s t r a ­
c j i  i dow ód  za m e ld ow a n ia  w  W a r  
szawie!, 2 i n ie za re je s t ro w a n i  —  
m etrykę  urodzenia , dowód s tw ie r  
d za ją c y  tożsam ość o s o o y  i dow ód  
zam e ldow an ia  w  W a rs z a w ie .  D ru ­
ga  r e j e s t r a c ja  od b yw ać  s ię będz ie  
pod łu g  planu, k tó ry  Dędzie ro z ­
p lak a to w an y  po m ieśc ie .

W in n i  n ie zg ło s zen ia  się w  o- 
zn a c zo n jm  te rm in ie  pod lega ć  bę­
dą karze  aresztu  do 3 m ies ię cy  i 
g fn y w n y  do 3.000 zł , albo jedne j 
r . tych kar.

K o m in ia rze  protestują
p r z e c i w k o  p r z y m u s o w i  z a m i e s z k a n i a  w  o k r ę g u  p r a c y

Cecht k om in ia r zy  o p racow a ły  
m em or ja ł  do W yd z ia łu  P rzem y-
s łow ego  Z arządu  M ie jsk ie g o  w 
s p r a w ę  k rępu jących  p rzep isów  o 
obow iązku  zam ieszkan ia  w  m ie j ­
scu pracy .  O sta tn io  od k om in ia r zy  
w ym a gan e  jest,  aby  ob ra l i  sobie

m e jsce  zam ieszkan ia  w p rz yd z ie ­
lonym  im okręgu .

P o n .e w a ż  w ie lu  kom in iarzy  m ie­
szka w oko licach  podm ie jsk ich ,  
obostrzen ia  te zm usza ją  ich do li- 
kvt idacj: p os iadanych  m ieszkań J 
kosz tow nych  p rzep row adzek .

śmserc pod samochodem. Na Mo­
ście K'erbedzia pod przejeżdżający sa 
mochód wojskowy dostał się jakiś ro­
werzysta, chrześcijanin, w wieku oko­
ło 20 lat. Nieszczęśliwy dostał się pod 
koła samochodu, ponosząc śmierć. 
Twtoki zabrano do prosekturjum. Po­
licja ustaliła, iż jest to Stefan Tele- 
man (Solna 18). Kierowci samochodu 
bomoardjera 1 p. a. n. Józefa Cieć- 
wierza pociągnięto do odpowiedzSai- 
ności karnej

Zamach samobujczy W  A l i  komi­
sariacie P. P. wypiła butelkę jodyny, 
znana z tego rodzaju występów Ire­
na Petrykowska (nigdzie niemtldow.i- 
na). Petrykowskiej udzieli! pomocy 
wezwany lekatz. Petrykowska przed 
trzema tygodniami dokonała również 
zamachi samobójczego w  komisaria­
cie P  P.

Ptiżat w barakach. W  micjskiem 
schronisku na Powązkach, przy ul. Ko 
zielskiej 1, wyniki groźny pożar w 
mieszkaniu, Stanisława Zienuńskicgo. 
Stwierdzono, że zapaliły się wióry przy 
kuchni od których zapaliła się skrzyn­
ka i ściana. Pożar powstał w drewnia 
nych barakach i wywołał wśród są­
siadów pcpłoch. Zaalarmowano straż 
ogniową, która po krótkiej r.kcji po­
żar ugasiła.

Rozpoczęcie wykładów
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h
R ek to ra ty  w y żs zy ch  ucze ln i 

poda ły  do w iadom ośc i  s tudentów
i n o w ow s lęp u ją c y ch  stuchaczy,
i i  w y k ła d y  w  r akademickim  
1935/36 rozpoczn ą  się z dn iem  7 

paźd z ie rn ika .

Przykra pizygoda pijanego. Jadacy 
tfaniw ajent lirji Nr 2:5 szewc, jan 
Jagiełło, (Mata 8 ) stojąc na stopnu 
przepełnionego wagonu i będąc pi­
janym, zawadzi! o dorożkę konną. Ja­
giełło spadł z tramwaju i dotkliwe 
się pooił. Poszwankott anego, po o- 
patrzeniu przez lekarza,' przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus.

-Niezgoda wśród brat i, M suierynie
domu przy ul. Złotej Nr. 5, międ. y 
braćmi Wiktorem i Wincentym Zacha 
mmi wynikło nieporozumienie. Gdy 
po' kilku godzinach Wiktor Zacliaj wy 
ciągnął rękę na znak zgody, brat od­
mówił podania ręki. \ikior Zncliaj 
tak baidzo przejął się postępowaniem 
brata że wypił butelkę esencji octo­
wej. Ofiarę nieporozumień, po udzielę 
niu pomocy, przewieziono w stanie 
ciężkim clo szpitala św Kocha

Zwłoki dziecka Na Okęciu dczorca 
nocny znalazł w kanaie ściekowym 
zwłoki noworodka płci męskiej. Do­
chodzenie lekarskie ustaliło, iż dziec­
ko zostało zamordowane. Policja pro­
wadzi dochodzenie, by ustalić nazwi­
sko matki zamordowanego dziecka.

Bojka na ul Wron.ej. Przed domem 
Wronia 4. zajechała dorożka, z któ­
rej wysiedli: bracia Stanisław i W a­
cław St...harscy, (pl Kazimierza Wiel­
kiego 3) wraz dwoma kompanami. 
W s/.ysry odwołali na stronę stojącego 
przed bramą Zygmunta Epelbaum.i, 
(Wronia 4) z którym mieli jakieś za­
dawnione porachunki osobiste. Po 
krótkiej wymianie stow Kucharscy, rz.u 
ciii się na Epełbauma, zadając mu kil­
ka cio=ów. Na krzyk rannego pospie­
szyli z pomocą koledzy napastowane­
go: Mieczysław Ignaczuk i Tadeusz 
rrzciński, (Wroniia 4). W  cni Star ogól­
na bojka, w czasie której Epelbaum 
został pobitj przez przeciwników. Zaj 
scic wywołało olbrzymie zbiegowisko.

Utonęła przy ratowaniu
Tragiczny wypadek na W iśle

Tragiczny wypaJel, zdarzył się wczo­
raj w  godzinach popołudntowych na 

W iś le  przed terenem plaży Sekcji W y ­
chowania F izycznego Ośw iaty Poza ­
szkolnej. O koło godz. 3 poji zaczęła 

tonąć jakaś uczcnica co w idząc 20-le:- 

uia Sara Szajngrossówna (1 ..ubeckiego 

18), wskoczyła w  kostjum ic kąp ielo­
wym do W isły, by ratować tonącą. Po

kilku minutach zdołała wyratować 
dociągnąć ją  do brzegu.

Szaj.igrossówna. wskutek zmęczenia, 
zginęła pod wodą. Zaginięcie Szajn- 

grossówny zauważono dopici o po 40 
minutach. Ciało wydobyto, iecz, nie­
stety, wszelka potnoc była już spóźnio­

na. /w łok i zm arłej przew ieziono do 
prosektorium.

Zd e rze n ie  sam nehodow
na Pł. Trzech Krzyży

N a  rogu  pl. T rzech  K r z y ż y  oraz 

ul. B rack ie j i Ż ó raw ie j zd a rzy ła  się 
w czo ra j ra m  k a ta s tro fa  sam ochodo­

wa, 7, ul. K s ią żęce j p rzez pi T rzech  
K r z y ż y  p rze jeżd ża ła  dnro/.ka sam o­
chodowa, w ioząca  p, J ad w igę  Pocie- 

pow ą ( A l. 3 M a ja  7 ),  k tó ia  udaw ała 

się do sw ej zn a jom ej, p. Sucheckiej, 

na ul. Z w yc ięzców  18. Od strony A l. 
U ja zd ow sk ie j jech a ł sam ochód am ba 

sady w łosk ie j, k tó ry  zd erzy ł się z do 
rożka sam ochodową.

P asażerk a  doznała ciężkich  pora- 

nień i n iep rzy tom n ą przen iesiono do 
ap tek i na ul B rack ie j. W ezw a n y  le ­
karz p rzew ió z ł ranną do leczn icy  
p ryw a tn e j na ul. Żabią N r. 3, gd z ie  

dokonano operae ji zaszyc ia  rany.

R ozb ity  samochód zabrano do 13 ko- 
n isarja tu .

sanił. ,  sp rzedaw ać  mlt-ko wy łącz ­
nie bu te lkow ane . A l e  ch łop nie 

sobie nie rob i z w ym yś lań  skidp:- 
karza
poprostu  idz ie  k i lk a -d o m ó w  da le j  
i p e g o d z i n i e  n ie  ma w  swoich  
bańkach już. ,ąm  krop l i  m leka. 
R o zch w y ta n o  wszys tko  —  bo ta 
nie j.

Ś rod k i ;m  ulicy  suną jed en  za 
d ru g im  w ózk i  z ow ocam i.  G ru sz­
ki, jab ika ,  ś l iw k i i arbuzy . „ M y j ­
cie o w o c e "  —  ten i ow  o tem pc 
m yśli ,  g d y  kupi jab łk a  lub g ru sz ­
ki. A l e  arbuzy ? N ik t  nie kupi ca­
łego —  6— 8-k i lo g ra m o w ego  —  a r ­
buza, ty lko  zaw sze  kawałek . Roz- 
k ra ja n y  na cząstk i a rbuz op ływ a  
sokiem, kusi c z e rw ien ią  —  d z ie ­
ci d op rasza ją  Sie, aby  im kupić 
ch oc ia ż  „ t r o s z e c zk ę " .  Z now u  py !
1 kurz u iiczny os:aaa na miąższu, 
z la tu ją  się m uchy —  roznos ic ie l-  
ki zarazy .

K W A D R A TU R A  K O ŁA

N ie le g a ln y  handel u l iczny  w  
\ )a i  szaw ie  —  to kw ad ra tu ra  ko­
ła. N ib y  wo lno ,  niby nie wo lno  
W y ś c ig  z po l ic jan tem  należy n ie ­
jako  do p rogram u , ale kończy  się 
na tem. że w ła d za  „n ie  w id z i " ,  a l ­
bo też, w  na jgo rszym  raz ie ,  z a ­
b ie ra  tow ar  z w ó zk a  do komisar- 
ja tu , g a z ie  p rz e t r zym u je  go  24 g o ­
dz iny—-potem zaczvna się w s zy s t ­
ko od  początku.

L u d z ie  m uszą żyć. T o  p rawda.
I  d la tego  g łó w n ie  p a tr zy  się na 
tu rzeczy’ p rzez  palce. A l e  w obec  
groźby- s ze rzącego  się ty fusu  trze- 
baby te rzeczy  jakoś  u regu low ać .

N a d m ien ić  na leży , że m 'a s to  w  r  
b. szko lnym  oddało  do uży tku pu­
b l ic znych  szkół p ow szechn ych  l o  
nowwch gm acn ów , w  k tórych  zna 
la z ły  pom ieszczen ie  24 s zko ły ;  6 
następnych gmachów ’ j e s t  ju ż  w  
budow ie .
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W torek ,  dn. 1 7  iw z e s n ia

J 90 Komun.k. meteorol. (eo godzi-* 
na) dla uczest lotu Gordon Beimet- 
t‘a. W  mięazycz. muz (pł ) .  6.30
„K iedy  ranne..." b.33 Gimnastyka.
6.50 Muz (pł.).  W  prcerwie o godz. 
7.20 Dzien. por. 750 Program na 
dzien bież. 7.55 Parę lnform. 8.00 
Aud dla szkół. 10.30 T r  z  Wilna.
11.50 Komunikaty meteorol. dla u- 
czest. otu G.-B. oraz muz. (pł.).  
11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dzien po- 
Eidn 12.15 Aud. dla szkół (d la dzie­
ci mł.).  -,W dziadiisiowym ogrodzie" 
—  pióra B. Hertza 12.30 Koncert.
13.25 Chwnlka dla kobiet. 13.30 „Z  
rynku pracyf*. 15.15 Przegl. giełd.
15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 „Po  
:ednej -piosence" (pł.).  16.00 „Skrzyn-
a P. K. O." 15.15 Konc ork. detej.

16.45 „Cała Polska śpiewa" —  aud. 
rrow prof. Br. Rutkowski. 17.00 
„Naiodziny  komunikacji lotniczej" —  
odczyt d-ra F. Burdeckiego 17.15 
K„ncert ork, P F, pod dyr. F  Ryb.- 
ck,ego. 17,50 „Encyklopedja mówio­
na". 18.00 Recital fortepianowy Ko- 
czalskiego. 18.30 „N ow e Norwidiana 
Paryskie" —  szkic liter. R. Zrpbow.- 
cza. 18.45 K jmuiiik. meteor dla u- 
czest. lotu Gordon Bennetfa, 19.00 
„Wiad. rolnicze". 19.10 Program na 
dzień nast 19.20 Konc. renl. 19.35 
Sport. 19.50 Pogad. akt. 20.00 Biuro 
Studjów rozm. ze słuchaczami P. R. 
20.10 Muz. Ipitka w wyk, ork, P  R. 
pod dyr. S. Nawrota. 21.0C Dziennik 
wiecz. 21.10 ,,Obrazk: .z  Polski 
wspułcz." 21.15 „Manon opera 5 ak­
tach J. Masseneta. Wyk.: Zespół P a ­
rysk i” ! Operv Komiczne;.- 22.30 „P o  
wakacjach", felj.  wygł. K. Koźmiński.
22.45 Muz. operetkowa wyk. Małej 
ork. P. R pod dyr. Z. Górzyńskiego 
W  przerwie o godz. 23.00 Komunikat 
meteorol. dla uczest. lotu G.-B.

Arołla, dn. 18 w r z e ś n ia

6 ,-o „K  edy ra nie..." 6.33 Gimnasty­
ka. 6.30 Muzyka (p ł,). W  przerw ie o  g. 
7-.’ 0  Izitn . por. 7.30 Program  na dzien 
l.iei. 7.^5 Parę in form . 8.00 Aud, dla 
szkol, ii.ó/ Sygnał czasu. 12.03 Dzien- 

ani z  nakazów  in sp ek c j i :  n,k l**łu<ta. 12.1S jP ie rw se c  jaskółki
sezonu", pogad. wygł. M. D obrow ol­
ska. i z . jo  lśonccrl (nL). 13 .25  Chwnka 
Mit^Wóbic:. -TS.Tf‘ Przegl.■'5-K P ' ’ egi. -"giełd. Ts.Ss
W iudptności o eksporcie. 16.30 Trio  
Stan. Rymov, icza. Ib.06 Aud. dla 
ilzieci. 16.20 Kwartety wokalne Bratun- 
a. 16.4;  Rozmowa muzyka ze słucha­

czem radja. 17.00 „ W  dżungli pole­
skiej" —  reportaż red. S. Dzikow­
skiego. 17.15 Pieśni w wyk. T. Schmidta 
oraz fantazje operowe (pk). 1750
„Sw at ię śmieje" ęprzegląd humoru 
zagra: Iczncgn). ie .00 Recital skrzypco­
wy’ G. Baeer iceówny. 18.30 Skrzynka 
ogólna — dr. M. Stępowski. 18 4 0  „Ży- 
ie kult i artyst. stolicy". 18.45 Mu*, 

sal. w wyk. zesp. St. Rachonia (pł.). 
10.00 Pogad. rybacka — inż. J. Arnold. 
10.10 Program na dzień nast. 19.20 
Konc. rekl. 10.35 Sport. 19.50 „Najstar 
szy sprzęt powietrzny —  balon" —• 
ce*. kot. pilota Z. Burzyńskiego. 20.00 
„Mało znane walce koncertowe" 20.4Ł 
Dzicn. wiec- 20.55 „Obrazki z  Polski 
t\ sjkił-zcsncj". 2 i.oo D I  audycja z cy­
kli „T i Irczość Fr. Cbopina ( 1S10 —  
i8-)(/)*' Teks, obj. dr. Z, Jachimeckie- 
go. \S yk • JJ, Wiłkomirska i J. Lefeid 
( fo r t ) .  21.35 Kwadrans poezji Gał­
czyńskiego w opr, H. Radosza. 21.5C 
„Możliwóści leczenia raka" —  wygł dr 
J. Laskowski. ,22.00 Muz. tan. w wyk 
M Ork. P. K. pod dyr. Z. Górzyńskie­
go.’ 7. tulz. ęlhórn Juranda. 23.00 Wiad 
meteorol. dla komunikacji lotniczej. 
23.05 Muzyka salonowa (p ł ) .

lyiKo po 20 zł. miesiąc* nie
W\kwint„e: okrycia damtkie, ubiory
meslcie z najlepszych materiałów 

bielskich- Oraa futr*. 
Natnowłze modele po

math niskich poleca IM]
W s p ó l n a  3 7  m .  1 .

Z  H u a s U .
Z U M K NIECIE  W Y S T A W Y  
( N A  K O LE

Dma 13 b. m na-itąpiło zamknie­
cie wystawy budowlano-mieszkanio- 
wej B. G. K. na Kole, którą otwarto 
29 maja. W  . iągu 110 dni otwarcia 
w 'stawy zwiedziło ją  ogółem około 
75 000 osób.
M  US IN S T R U K T O R S K I  Ł . O. P. P.

Zarząd Okręgu L. O. P. P. organi­
zuje Kurs instruktorski obrony prze 
crWjotnicżó - gazowej I I  kat. Kurs 
rozpocznie się w pierwszych dniach 
października Podania o przyjęcia 
na kuts są już przyjmowane. Można 

1 je składać do 30 b. m.
R E JE S TR A C JA  DZIECI 

I>0 SZKÓL P O W S ZE C H N Y C H  
Dr.ifi 17 b. m., biuro Rady Szkoi-

Zaklocartie spoko.iu
w porzo nocnej

Staros ta  pó łnocno  - w a r s z a w ­
ski s tw ie rd z i ł  n ie jednokro tn ie ,  że 
po god z  23 hand la rze  u l iczn i  
k rzykam i za c h w a la ją  sw ó j towar, 
naprz. obw arzank i,  pa rów k i i t p . , ' nej (Sienkiewicz? 14 j rozpocznie re 
co zak łóca spoczynek  nocny.

W obec  tego  s taros ta  po lec i ł  po 
d łeg łym  sobie  fu n k e jcn a r ju s zcm  
P .  P. dop i lnow ać ,  aby  fa k ty  te 
nie m ia łv  w ię c e j  m ie jsca ,  a w in ­
ni p oc ią gan i  Py l i  do ody-ow le- 
d z ia ln ośc i .

je s tra c ję  dzieci, k tó re  n ie dosta ły  
się bezpośredn io  do puDlicznych 
szkół pow szechnych V  m iarę w o l­
nych m iejsc, dzieci te  będą k ierow a­
ne du szkół. R e je s tra c ja  ta  bedzie 
trw a ła  do 2 1  b. m.

P O K A Z Y  K U L IN A R N F  
W środę, 18 b. m. Zw . Pań  Domu

wie wakacyjnej. Tego dnia odbędą 
się dwa pokazy przetworów zimo­
wych i potraw sezonowych: pierw
szy o g  7 m. 39 do g. 8 m. 30, dru­
gi od g. 19 do 20.

R E JE S T R A C JA  
V środę, 18 >. m., w  kolejnymi 

dniu rejestracji mężczyzn ur. w  r. 
1917, winni stawić się w  wydziale 
wojskowym Zarządu Miejskiego 
przy ui, Florjańskiej 10, wszyscy po 
borowi zamieszkali w obrębie 20, 21 
i 23 koimsarjatów P  P.

Z A M A Ł O  K A W E K  
Koło przviaciół dzielnicy Moko­

tów zwróciło się do wydziału ogro 
dniezego z prośbą o ustawienie od- 
rowiedniej liczby ławek w  parku 
Bateryjka - Wierzbno. Analogiczne 
starania postanowiono podjąć pono­
wnie w  sprawie ławek w AJ. Rako­
wieckiej.
B IB L IO T E K A  P R Z Y  UL. K O SZ Y ­

KOW EJ
Bibljotek? pxłstawowa (nauko­

wa) przy  ul. Koszykowej 26 zakoń­
czyła swój oKres wakacyjny i od 16 
b. m. jest czynna normalnie, t. j. od

v m a n  ’ a p ok azy  ku: narne po prz ta 9 rano do lu wiecz, Dez przerw , .


